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S . U R Y E K  L I T E W S K I
w Wilnie w Poniedziałek dnia 8 Sierpnia jr. i ł ą ;  го&ц

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
podług gazety petersburskiey akadómickiey ż 

йсіа 29 hpca: rajytaskawiey mianowani kawalerami 
orderu Л'іп>: ig iey  Hossy radca kollegialńy, po­
mocnik litewskiego dyrektora poczt, Chodoley; 
Ъсіеу klassy: zaaydująoy się w tymże pocztamcie 
radoy tytularni Btron Rożen i Rjabikow.

Podług gazety seńsckiey Z dnia 3o lipca przeż 
Naywyższe ukazy J. С. M. do Rządzącego Se­
natu:

Dnia  7 lipca. Radca stanu Bruiiłoa\ miano* 
wany gubernatorem Cywilnym wołogodzkim.

Dnia  8 lipca. Sęd*ia gr^cLki powiatu Sło­
nimskiego, Aletiatidur Jelec, mianowany radcą ty ­
tularnym.

Obywatel guberni! mińskiey powiatu pińskie* 
go, Franciszek Kieniewicz, testamentem dnia 1 6 
czerwca 1821 r. przeznaczył na wieoztie czasy, 
со Гок po З7 r. 5o k. sr*, da utrzymanie jedne­
go ucznia ubogiego przy Szkole pińskiey, oparł 
ten Zapis na dobrach swoich w tymże powiecie 
leżących, sobie i następcom zachowując prawo 
mianowania ucznia na to mieysce.

’ Kurs petersburski d* 26 ijpoa: dukat holi. nowy
aa r., s tary  11 Г. 80 kop .---- Zmiana złota 2
r. 90 k. Zadana srebra 2 r . 79 kop

Nieustający doohod kommissyi umorzenia dłu* 
6oW: 6S aisygn. - - po 10Й1 oceuto„ .

5g- brzęczącą monetą 77aj

A  U S T  R  Y A.
(s Gaz. warsz.) PViedeń, dnia 2 sierpnia. Cieka­

wość publiczności tuteyszey zwrócona jest scze- 
gólniey na wypadki greckie w Turcyi. Słychać, i i  
Ze strony pewnego mocarstwa pod-no Porcie O tto- 
msńskiey notę z żądaniem: 1) aby wszystkie ko­
ścioły chrześcijańskie, zburzone podczas ostatnie,h 
Wypadków w całey Turcyi, nanowo wystawio­
no; 2) aby wszyscy chrześcijanie, poddani i mie­
szkańcy Turcyi, używali praw i przywilejów, ja­
kie im uroczyste traktaty  zapewniły/ 3) aby u- 
esyniono różnicę między zbuntowanymi , grekami, 
la spokoynemi i niewinnemi osobami tego narodu, 
І  aby % ostatdiemś nieobchodzono się tak, jsk z 
pierwszymi dla tego jedynie, i i  mają jednakową 
■talową i ubiór $ 4) aby w xię*twach Multan i
W ołcsc Żyzny jak nayprędzey przywrócono wszy­
stko do stanu , w  jakim podług traktatów bydź 
powińnó. Żądano oraz, aby Perta w Srniu, a nay- 
daley w lociu dniach, dała zaspokajającą odpowiedź. 
"Wielu/mieszkańców tuteyszyoh uważa woynę * 
tur karni za nieuchronną.

T  u  r c y A.
^6 Gaz. i Kort. u> ars z.) Stambuły dnia 2 4 czerw- 

dd / Przeszło od miesiąca stolica tuteysz.a jest 
krwawym teatrem  liayobmierźliwszych okru­
cieństw i barbarzyństwa, jakich xy oświeconych 
krajach nić można sobie prawie Wystawić Mnóż-

tr,  ̂ bojey płci utopiono. Sprowadzono ićk 
na okręcie w okolice Scutari, krępowano im rę ­
ce i nogi, i po 6 z sobą związanych, rzucano w; 
morze. Ze zaś wiatr południowy pędził te nie- 
sczęśliwe ofiary około Stambułu, turcy mieli spo­
sobność okazania większego jesc&e barbarzyństwa. 
Tłumem udali się nad brzeg, strzelali do trupów, 
wyciągali ich na ląd, rąbali na kawałki* i dawali 
psom na pożarcie. Naybardziey prześladują tu  
mieszkańców Morei. Rozbestwione pospólstwo 
napastuje każdego mieszkańca tey prowincyi, któ­
rego spotka, a który, jeśli się nie okupi, i prze* 
to nie dowiedzie, iż nie jest rodem z Morei, by­
wa natychmiast zabity.

Nayokropmeysże. zatzły tu wypadki po poraż­
ce floty tdreckiey na Archipelagu, Gdy sosą- 
tki jey Zawinęły do portu, zachęto topić greków 
e podwojoną wściekłość ą N epedobna opisać tu ­
tejszego stanu rzeczy. Codzień rdUrzają się zbro­
dnie , na które wzdryga się natura \ ludzkość. 
Nie młsz w dziejach pr^ykł du tak okrutnego bar- 
barz)ii3twaj jakie tu zimną krwią przeciwko be*- 
bronnym , słabym, i niewinnym ludziom popeł­
niają- i

Nuwa flotę, k tórą tu  spiesznie uzbrajają, jest 
po większey ceęśoi osadzona' grekami, których na, 
majtków gwałtem wzięto. Z iaje się więc, źe i 
ją także grecy zabiorą.

Turcy, którzy dotąd przeciwko grekom wście­
kłość swoją wywierali, zaczynają podobnież ob­
chodzić się z ormianami, których tu  rachują prze­
szło i 5o,ooo. (G. H.)

Od granic tureckich, dnia 20 lipca. Listy 
* Bukareslu donoszą o samych tylko okrucień­
stw ach jakie turcy popełniają. Prowadzą greków 
obojey płci do niewoli, a w wielu wsiach widzia­
no, jak małe dzieci za nogi na drzewie powiesi­
l i ,  a potem po długich męczarniach głowy ІЦІ 
urzyriili. j

Dowódca powstańców Jordaki, zebrał blwko 
5,000 rozproszonych greków , i uderzywszy na 
turków, zajętych okrucieństwem na W ołoscsy- 
znie* wielką im klęskę zadał. Grecy walczyli 
jak Iwyj i pomścili się za poległych swych braci. 
Cofnęli się potem turcy  ku Bukarestowi.

Dochody hospodarów wołoskich, którzy po­
spolicie dopusczają się zdzięrstwa, wynoszą ro­
cznie blisko 3 miliony fr mków, tych 2 milio­
ny webodei do skarbu W . Sułtana.

Chrześcijanie w S y r / i , po nadeyściu wiado* 
litości o znieważeniu ięh Ifcościęłów i r*zezi w 7e- 
rózolimi*, połączyli się z d^uz^mi, niepr^yjacioł- 

’ mi turków. Zacni ci wojownicy,.dowisdziąwsgy 
się od uciekających z Jerozolimy chrześcijan, iż 
turcy na skutek rozkazu VVf; Sułtana,, nie przesta­
jąc na zburzeniu kościoła, grobu świętego , k tó­
remu chrześcijanie wszelkiego wyznania wielką 
cześć oddają, ogniem i mieczem znispzyli tak$e 
wszystkie kościoły chrześcijańskie cehohitóti^kd*



tolików, crmianów, greków, koptów i maronitów, 
i £e wszędzie prześladują cbrześoijen, zebrali sozu- 
płą liczbę tych , którzy s tego świętego miasta 
uszli przed barbarzyństwem i razem z nimi po­
wstali przeciwko Sułtanowi. Donoszą * Egi­
ptu, i i  Mehemed Basza przyrzekł potężną opie­
kę chrześcijanom i nie chce mieć żadnego spól- 
nictw a z Fortą. Spodziewają się nawet, iż za­
w rze trak tat przymierza i handlowy z grekami 
na Archipelagu, z którymi ma ścisłe związki.

Serwijanie stoją pod bronią. T urcy w liczbie
6o,ooo ludzi stanęli nad rzeką D rina , i bhcieii 
przechodzić przez Serwiją; lecz im Xiąię ser- 
wiyski Miłosz zabronił przechodu. К щ і^А Ц хап- 
der Ypsylanty przejechał przez W ęgry, i bawił 
4 dni w Temeswarze, gdzie go wiele nayznako- 
mitszych osob odwiedziło. Udał się ztamtąd na 
Archipelag.

Niążę M ikołaj Ypsylanty wyprawił nad rze­
kę Prut Xięcia Kantdkuzena % 1,000 ludzi. Na­
padło tam na niego przeszło 12,000 turków. G re­
cy nie uważając na tak przewyższającą siłę nie­
przyjaciela, rzucili się na niego. Zacięta walka 
długi czas trwała. W ódz ten cofnął się dopiero * 
pola bitwy, zasławszy je trupami nieprzyjacielskie- 
ліі i utraciwszy gBóludzi.Pozostali w liczbie 16 gre­
cy walczyli jeseze do upadłego} zabili 60 turków, 
aakobieo wszyscy polegli, prócz jednego. W ale­
czny ten grek, usiadłszy na beczce prochy wy­
strzelił ostatnie naboje, a potem z orężem w rę ­
ku rzucił się na nieprzyjaciela, i, mężnie waloząo, 
W szeregach jego poległ.

Xiążę Alexandbr Ypsylanty udał się n i  we­
zwanie do dawney Grecy i, a żeby tam działające- 
mi na rozmaitych mieyscach siłami greków, jako 
naczelny wódz, i jako naczelnik rządu greckiego, 
kierował i rządził.

Biega wieść, iż miasto nadmorskie Enos w Ma­
cedonii powstało , i wyrżnęło garstkę turków 
chcąojcb powstanie jego przytłumić. W  Bulga- 
r y i  jeśćże miasta me powstały, lecz wąwozy w 
górach już są opanowane od powstańców tam­
tejszych.

(z Gaz. warsz.) Korfu, dnia 3o czerwca. Za­
jęli nakoniec grecy miasto albo racicy  gruzy Pa- 
tras. Niesozęśliwe to miasto trzy razy turcy i 
jgrecy kolejno zdobywali. Rzeź z obu stron by­
ła  okropna. Ostatnim r»zem grecy wycięli w pień 
turków, którzy tych zwalisk bronili. Mieszkańcy, 
"którzy nie mogli wziąć broni, schronili się za po­
średnictwem konsula francuzkiego do ZanU. Cho­
rągiew krzyża i niepodległości powiewa na dwóch 
jedynie? dom ach, które w trzykrotnym szturmie 
niezupełnie zburzone zostały.

W iele woyskowych udaje się ciągle ze Włoch, 
F riticy i i Niemiec do greków.

A n g l i a .
(z Gaz, i  Korr. warsi.) Londyn dnia 57 lipca, 

"W czoraj były wielkie pokoje u dworu w Buking- 
ham . Xiąźę York, Xiążę Klarencyi z małżonką 
swoją, Xiężna Kent i Xięźnio*ka Z o fia  Matylda, 
przybyli w ubiorach galowych, pod zasłoną od­
działu dragonii gwardyi. Król, ubrany w mun­
du r feldmarszałka, zasiadł o godzinie agiey po po- 
ludniu na tronie, gdsie do godziny 5tey prsyy- 
znował powinszowania z powodu odprawioney 
koronaoyi. Znakomici cudzoziemcy mieli koszto­
wny ubiór? najw spanialej jednak i naybogaoiey

wystąpił Xiążę Esterhazy, poseł auslryacki, który 
cały okryty był kkynotami.

W  Carlisle, gdzk- jest dosyć reformatorów 
pospólstwo me chciało z początku przyjąć rozda-i 
wanego w dzień koronacji cblęba i piwa, co lubo 
potem niektórzy uorymli, wydawali jednak okrzyk; 
Nićch ly j* Królowa! W  York noszono z paradą 
po ulicach tablicę z napisem: Królowa jest w ser­
cach narodu ukoronowana.

Gdy przeciwny wiatr wstrzymał niektóre o- 
kręty i st,«tki pocztowe z podróżnemu na koro­
n u j ą  jadącemi, tak, iż wcześnie do portów an­
gielskich zawinąć nie mogły, chcąo więc tę uro­
czystość, ile możności, obecną sobie wystawić, na 
okręcie angielskim, wracającym z Hamburga, o- 
brano Króla zpomiędzy podróżnych, i korono­
wano go wśród huku dział, odgłosu dzwonów ©« 
ktętowych i radosnych okrzyków maytków.

Okręt przewozowy Nantilus, który towarzy* 
szył okrętem Hekla i Jury, wysłanym do b$egu-» 
na północnego, przywiózł wiadomość o tych o- 
fcrętśch. Zostawił ich przy kcńcu czerwca w za­
toce wyspy Resolution, иа drodze Hudson. Lu­
dzie na nich byli w dobrem zdrgwiu, i mieli za­
miar udania się do wyspy Southambton. Kapitan 
Farry  zamyślał jesoze pized zimą dostać się do 
drogi Berhing i tam zimować.

Okropne wiadomości, które czytamy w gaze­
tach paryskich i innych zagranicznych o morder­
stwie greków i chrześcieo, nie tylko w Stambule, 
ale i w innych miastach tureckich, tudzież o o- 
kropnćra postępowaniu z młodemi pannami, wzbu­
dzają w nas nadzwyczajną zgrozę; a ztąd powstaje 
nadzieja i powszechne życzenie, aby grecy dzielną 
otrzymali pomoc przeciw swym oiemiężycieiom.

Na radach gabinetowych względem zaleconego 
przez parlament zmnieysżenia wydatków, miano 
oddalić wielu pisarzy; lecz Lord Łhórpool o- 
świadczył, iż nie wypada przedsiębrać tak dro­
bnych środków, i że raozey trzeba zmnieyszyd 
liczbę wyższych urzędników.

Słychać, że Lord Exmouth} zwycięzca Algie­
ru^ odebrał rozkaz przysposobienia się do nowey 
wyprawy.

Pani Carlisle, oskarżona została przez towa­
rzystwo konstytucyjne, za to, iź przędą wała ode­
zwę uwięzionego brata swego, w które) między 
innemi wyrażono: Kto mówi o angielskieу konsty­
tucji^ ten mówi o rzeczy nierozumnej. Lud nie 
ma konstytucji. Konstytucja hiszpańska opiera 
się na czemsiś Ho rozumu podobnieysiem; angiel­
ska zaś jest tylko przekupstwem, a ustawy są je ­
dnostronne. Przekupstwo jest widoczne całemu 
światu^ stanowi uznaną część systematu i nadaje 
cały ruch rządowi. Z powodu rozdwojenia zdań 
12 członków sądu przysięgłych, obrońca jey wniósł 
zasadę nolle pro$equi, i oskarżenie uznano za nie­
byłe.

Z powodu uroczystości koronaoyyney miano­
wał Król a marszałków, %j jenerałów-poruceni- 
ków, 53  jenerałów-majorów, 3 admirałów floty, 
4 admirałów białey, a 6 błękitnej bandery; oprócz 
tego, Wielu wioe i kontr-admiralów.

Król ma wyjechać do Hannoweru dnia 4 sier­
pnia.

Papież darował do kaplioy katolickiej, nie j a ­
wno wystawionej w Londynie, kielich suto per­
łami i dyamentami wysadzany. Rząd angielski 
uwolnił od opłaty cła, i zakazał jego oglądania na 
komorze. N iem niej waźnem jest dla tego, komu 
znany jest dawny stan katolików w tym kraju, że 
Król Jerzy IV, darował takie do kaplicy kat o -



I

Нскіёу) niedawno w Brygthoft w ystawionej , to -  
sztowny kielich i kilka ubiorów kościelnych.

Na Uczcie koronacyyney wyszło у44з funtów 
mięsa wołowego, 7158 cielęciny, 20,474 baraniny, 
y5 ćwierci baranich, 160 mostków baranich, 689 
nóg wołowych, 4oo nóżek cielęcych, 160 gęsi, 
720 kapłunów, 2,15o kurcząt, 17З0 funtów słom- 
ny, 55o funt. szmalcu, q $2 funt. masła, 1 8,4oo jay.

[ z D . P A G . H . )

F R A N С У A.
(z G az. i  K o rr. w a rsz  ) P a ryŁ  d n ia  27 lipca ,
Do. Marsylii zawinąłickręt grecki, który 2,000 

sztuk broni kupił w L iw o rn ie . leny okręt wziął 
także x2,qoo karabinów, które, jak sądzą, są po­
dobnież przeznaczone dla greków* Gazety ta- 
teysze i inne wychodzące pisma uymują się śmia­
ło ?,e grekami. Pr^eda ią tu wizerunek bohatyr- 
ki greckie у B o b clin a , która, mscząc się śm?erci 
sam~rdow»nego priez turkow męża, chcąc oraz 
bronić wiary 1 w dcości narodowey, własnym ko­
sztem 7 okrętów wojennych i 3 półki macedc-ń- 
czyków uzbroiła. Trzyma dobyty pałasz; 3 pió­
ra  powicWają na zawoju; pdd piersią z lewey 
strony widać krótki sztylet. Pjękny szal służy 
jey za szarfę. Modniarki tuteysze nie omieszka­
ły korzystać z wydarzoney im pory, i robią su­
knie w podobnym guście, a stróy taki zewie się 
ó la  B obsline. Damy nie noszą wprawdzie pała­
sza i sztyletu; lecz pokasują s*ę w zawoju z pió­
rami i szblem.

W  izbie parów powętał żwawy sp o r, 
nim rozstrzygrtiono , aby M a z ia u , mimo wnio­
sku jeneralnego prokuratora, pojedynczo był 
stawiony przed sądem. Stuło się to umyślnie 
właśnie wtenczas, kiedy stronnicy ministrów chcie­
li. przedłużyć sprawę oskarżonych o spisek d. 19 
sierpnia* W  głosowaniu, pewny X<ążę użył tych 
wyrazów* G lo su ję  ta k , bo n ic  c h c ę ,  uby m oje  
zd a n ie  s łu ży ć  m ia ło  do  w zm o cn ie n ia  i  ro zsze rza - 
n ia  du ch a  bur.ła w n icze  g o . Czćm oburzeni paro­
wie zapytali się go: czyli przez to chce okazać, 
że ci, k tó rzr inaczey glosowali, pobłażają ducho­
wi buc-tu? Nalegali or**z tak mocno o odwoła­
nie skr x wd?en?a izby, iż X ą*ę musiał się nakło­
nić do ..jey ргкеproszenia,

B u d i t t  .0 p 'berach został nakonieo dnia 21 b.
m. w izbie deputowanych większością kresek 268 
przeciwko 45 przyjęty. Ogólna ich ilość wyno­
si 889 021,745 franków. Gdy prezes zapowie­
dział ostatnią poprawę, dał s:ę słyszeć powszechny 
okrzyk w zgromadzeniu: C h w a ła  B o g u , z e  o sta ­
tn ia !  W niósł ją niezmordowany P. P o m p ieres. 
P . C o m ta n t  rada ł  dodatkowy artykuł, aby każdy 
minister składał w izbie deputowanych oddzielny 
rachunek że swego wydziału; co jednak (jak się 
spodziewać można było) większość członków od­
rzuciła.

Wyydzle w Paryżu dzieło pod tytułem: Dzia­
ło N a p o leo n a , których druga część zawierać bę­
dzie korrespondencyą włoską, trzecia egipską* na- 
stępue zaś, listy w czasie konsulatu, rozmaite 
cesarskie odezwy* mowy, listy pisane z wyspy 
ś. Heleny, i zbiór nieznanych dotąd anckdot. Pier­
wsza część, która wyydzie na ostatku, zawierać 
będzie jeneslogiją jego rodziny , sięgającą reku 
1268, Oprócz tego, wydrukowane będą pisma, 
które napisał w młodości, i sczególowy chronolo­
giczny opis życia j*go.

H  1 s z p a v  i  j  A.
(z Gaś. i K o rr. W a r s z ) M a d ry t  d n ia  i  5 lip ca?

Z  Guernica (w Biskai) donoszą, iż Xiąd« Marino 
z  ;ednym stronnikiem swoim uciekł stam tąd dnia 
i 4 b. m. na statku do Franeyi.

Deputowanych w stanach, powracających tkras 
do domów, wszędzie obywatele jak naymiłey p rz y j­
mują. Czekają ich tak na drodze, jak i za przy­
byciem na mieysoe, świetne festyny*

Gaseta nasza nądow a ogłosiła k.Ika uchwał, 
J adna zabiama wprowadzania do kraju naszego, 
tabaki wyrob oney w fabrykach zagranicznych 
1 tvtimiu. Druga nakazuje , a zęby żaden 
deputowany me przyjął, ani iąd&ł oey dla siebie, 
czy dla kogo innego, żadnego urzędu świeckiego 
am duchownego, zależącego od mianowania kró- 
łewak>rgo. Trzecia ogłasza, iz arcybiskupi, bisku­
pi i jacyk lwiek wyżsi urtędnioy duchowo., nie 
mugą bydź obrani deputowanymi i  prowinoyy, 
gdzie są ich dyecezye.

Odebraliśmy wiadomość z Мехукп , że tam­
te jszy  wicekról wydał td»zwę do mieszkańców 
Nowey Ifiszpatiii, ostrzegającą ich, żeby się mieli 
na ostrożności, przeciw podżeganiu ze strony pół-, 
kownika Iturbide, który ciśniony zewsząd od woy«< 
aka królewskiego, połączył się z Guetiero dowódcą 
powstańców. Nowa-Hiszpanija wybrała już wszy­
stkich deputowanych do stanów. Wiadomości t e  
są z pierwszych dni' kwietnia.

Doniesiono z B roellony , że alkad (burmistrz) 
miasteczka Onda, dostrzegłszy, iz zakonnicy ta ­
mecznego klasztoru, zniesionego w  skutek nowe­
go urządzenia, wynosili w nocy sprzęty i droż­
sze rzeczy, nawet ubiory do odbywania ob­
rządków kościelnych służące, postanowił zaczaić 
się na nich, jakoż przy dybał ich na uczynku, 1 dwóch’ 
ich starszych osad»ił pod strażą.

Gazeta nasia U m o ersa l oglcsiła stan dochodów, 
duchowieństwa h szpańskirgo w roku i 8 >4 , spo. 
rządzony prses hrabiego C barrus, ministra skar­
bu, i pekazuje się, i t  duchowieństwo hiszpańskie 
miało w zapisach pobożnych, w dobrach, diiesię- 
oinach, opłatach dobrowolnych, s kwesty 1 t. d3
19,089,000,000 realów papierowych.

P O R T U G A L I A .
(z G a z* i K o rr . W a r s z .)  L isb o n a  dnia 7 lipca 

Ńim Król wypłynął z R io  Ja n e iro , wydał d. я5 
kwietnia dwie odezwy, jedną do Woyska, a drugą 
do mieszkańców* Zaraz po odjaździe jego, X ią- 
żę Rejent wydał oświadczenie do mieszkańców 
Brezylii, wskazując główce przedmioty, na k tó­
re w zarządzania krajem eozególnieyszą swą ba­
czność zwracać będzie; kończy zaś temi słowy; 
„ Wszystkie te zamiary spełzłyby, gdyby mała 
liczba żle myślących smutne swoje zwycięztwo 
popierać mogła, wpajając w was zasady, które 
wszelki porządek psują, i są przeciwne syitema- 
towi sczerości, który panować zaczął..’*'

Stany powszechne nadzwyczajne oświadczyły 
i uchwaliły, 00 następuje: n Gdy Król zasady 
konstytucji monarchii zaprzysiągł, i mianował 
już ministrów wydziałowych, a przez to wszedł 
w sprawowanie władzy wykonawczej; przeto zno­
si się rejenoya królestwa. Stany uchwalają po­
dziękowanie tey ie  rejencyi za jey gorliwość i 
czynność w dopełnianiu wysokiego urzędowanie, 
które jey było poruesone.*’

L isb o n a  d. 14 lip ca . Ronstytucya nasza opiera 
się po w iększej części na zasadach biszpsńskiey. 
W ładza najwyższa będąca przy narodzie, jest 
wolną, niepodległą, i nie może bydź dziedzicznym 
udziałem jedney osoby. F eto  Króla nie jest bez­
warunkowe* i ma tylko móc odroczenie; ą we-



V ■ ^
6byg prawa, teraz przmi stany uchwalonego, żadne 
fCito me ma miejsca. Król nawet nie może 
bywać na obradach stanów; może je tylko zaga­
jać i kończyć. 'N;e może zaś odraczać i rozwią­
zywać stanów, które corck Zgromadiają się da 

-%t t y  miesiące. Król może Wydawać w ojnę i pc- 
' fcóy zawierać, leć* poWmien Wprzód wskas^ć sta­

nom powody W tey mierze. Przymierza i trak­
taty  handlowe nie mogą bydź b^z zezwolenia 
stanów i podóoież nie może- Król bez zezwolenia 
stioów  wchodzić W związki małżeńskie pod u- 

tfcritą korony. N listę «cywilną wyznaczono 365 
Mgiitfónów teis. Po wygaśniemu pakującego domu, 

i ą stany dó tronu inną rodzinę, którą za rtay- 
godnieyszą ©sądzą. Jeżeli W nastębey tronu  oka- 
i e  się wideczn* moralna lub fizyczna niezdolność 
do panowania, śtany mogą taką osobę większością 
dwóch trzecich części głosów od następstwa № - 
fiu wyłączyć.

Prezes stanów^ oświadczył w żnottie; KtóPą miii 
; do Króla po zaprzysiężeniu konstytucji;* „ Tron 
Monarchów nigdy nie j?śt mócttieysiym, jak gdy 
się opiera ca wiecznych zasadach prawa i miłości 
narodu. Woln ść druku i niepodbgłość sądów, są 
Węgielnym kiirfien em rządu kotisfcytuoyynego.”

KRÓLESTWO OROJEY SYCYLII.
(z Gaz. warsz) Neapol dnia 9 lipcd. Xiąźę 

Atcoli, stary jenerał porucznik, posiadał dawmey 
Wzglęly u dworu naszego. Po powirócie Króla, 
miał bydź skazany na wygnanie t  kraju, za po­
daną w mart u prośbę do Xiążęcia Rejenta, aby 
tou pozwolił walczyć za ojczyznę, Skoro pu­
bliczność dowiedziała się o nastąpić mającćm Wy 
Wiezieniu tego szanownego męża za granicę, póf- 
kowmk Рісоіеіійі stanąwszy przed Korń.nissyą 

'śledczą wyżtiad otwarcie, i i  wspornhiortą prośbę 
-sattt bez wśedży Xięcia A*coli napisał. Pospol- 

(rżekł półkdWńlk) zaniórdiJwbło Giaiinpetrd, 
'hb ̂ tórfgb śiikni znaleziono k a r tg ż пізріьёггі Nrb 

~*rу ХІЦЬ$ Aścóh #i:d? tegłfŁ Iow doznać i mieć 
■ jtarłę Npo ' boióietn uibdidi f>b ódda&na złt
pierwszego 'kroleU>śhiegó 1 To śklondb
mię do yodania wzmiankowane? prośby, i ogłusze­
nia je? wpa^abienćie:' Qd':ąd'Xiąlę posiadał mi- 

IfcP}? ч £fci& ityo  ććałonem źóslało. Óświad- 
dfceme tó le^pr^ydayfanrł?y skutkowało, i i  Xfą'- 

faifc *dkt4ł Wygnany z kraju; riie pozwoloho mu 
•piłnak'jjrź?ybytiź'do śtołicy. Teraz dopięto pb- 
*kk*&ła$ię tiie^nttbść jego: poWróćił tu  fabwiem rta 

bieżącego mieniąca.
• ad fFYzyfrrótioilb w kraju naszym jezuitów, ktp- 
^^ćł^odToMu' і'воѲ' tńiesiono, Otrzymają pdtrzę- 

dóńry ;i updsazenite, i ‘będą uszyć w publicz*
^Йуcli Szkołach1. 1

............ ..
’* L P A N fe T W O KOŚ CI E L NE .

(z Gaz. * W d^eż) R zym  dnia i 5 lipca. Dnia 
ХІ5 i i 4 b. m. przybyły, dwa bataliony austrya- 

ckie do Pbnte-Мііѵіо przed rogatkami tuteysze- 
mi, prosili Oyca ś. o błogosławieństwo Papiezkie. 
Po otrzymanem pozwoleniu wspomnione batalio­
ny  Weszły ^br a ńfą del Popolo do Rzym u  przy 
odgłosie muzyki, i śtaaówszy w szeregach na wiel» 

"kim dziedzińcu hałacu papiezkiego, oddały hono­
ry  woyikowe Głowie kościoła, a pg błogosławień­
stwie Oyca ś. wróciły na swoje stanowiska, zkąd 
nazajutrz udały się w dalszą dr^gę do N ea­
polu.

niemieckich, są w Xięztwie sasko-weymarskient 
i innych miastach niemieckich tajemne towarzy­
stwa polityczne, mające związek z towarzystwem 
politycznem w Bazylei, mieśeie szwaycarskićm. 
Zabrano już będącym w pomienionem Xięztwie 
wiele ważnych papierów..

D. 29 lipca przeiechało przez Frankfort nad 
Menem 5 gońców , z których tr te y  jechali z Pe­
tersburga do Paryża, a dway z Paryża do Peters­
burga.

Obywatele w S Jconii smucą się złym urodza­
jem i nielicznym tegorocznym zbiorem. Codzien­
n e  deszcze jedyną tego są przyczyną. Skoszo­
nego riawet zboża osuszyć nie można* T a dżdży­
sta pora roku równie ma smutny wpływ i ńa zdro­
wie ludzkielchoroby bowiem\ bardziey się tera* 
zagęściły, a niżeli w latach poprzednich. "W 
Hamburgu poszło zboże w górę. Piękna pszeni­
ca gdańska Wielu ma tam kupców^ nie kapują jey 
atoli zagranicę i nie wywożą na morze, ale prze- 
daź jey odbywa się tylko w okolicach. Nie za­
kupują także i żyta na okręty. Owies łatwo sprze* 
dać można w Hamburgu, (z G. B. i H.)

W  ł, о с н  Y.
(z Gaz Warsz.) Od granie Włoskich dnia 16 

lipca. Liczbę woyska-austryackiego we Włoszech 
rachu;ą do ixOO,ooo. Blisko 4o,ooo iest w kró­
lestwie n^apolitańskim, a 10,'ooa w rozmitych 
twierdzach piem-niskich. Reszta stoi w odwo­
dzie.w  kilku okolicach kraju papiezkiego i Kró- 

ie Lomh-łrdzko W eneckiem. 
lazeta Wenecka umieściła wezwanie H ra­

biego Lambertenghi, aby w przeciągu 60 dni sta­
nął prred nadzwybzayhą kommiss^ą pierwszey 
instancji w Weńeóyij ińsprawitdhW ił się z zarzu* 
tu, jakoby popHuił zbrodnią zdrady kraju.

B M Y.
($ Kotr. WaYsz.) Podług publicznych pism

S z w A y c a r  y a .
(z Korr. Wars z )  Berna dnia i 3 tipca. Nie* 

którzy wygnańcy hiszpańscy są w drodze do k ra­
ju naszego, chcąc znaleźć przytułek w kantonach 
katdlrokich. Gdy v'dotfchczas nic nie postanowiono 
w S$waycaryi względem chroniących się tego na* 
•rodu osob, przeto sądzić należy, źe póbyt ich u 
lias będzie сіёгріапу.

W szystkie usiłowania Jeżu^toW o wpuszczenie 
ićh do karitonow, zwanych leśnemi były dotych­
czas nadaremne.

W  skutek ustawy ogłoszonej w kantonie Gla* 
l:is. zakazane są w  tym roku wszelkie tańce ,w y­
jąwszy babki dawane przez wojskow1'. ch, wysła­
nych na dobrowolny zaciąg do służby woysko- 
wey.

B aiylea  driia 16 lipca. Wiadome Są bez­
skuteczne usiłowania jeżu tów, będących w kan* 
tonie Fryburg, jakie w rozmaitych stronach czy­
nili, aby tam członków zakonu swego posłdć' mo­
gli. Cżymli je i teraz świeżo w tym zamiarze 
po mnieyszych kantonach, lecz nic nie wskórali. 
Mimo tego, missyonarze ich fryburscy wybiera­
ją się znowu do kantonów Schwńtł i Unterwald. 
W iem y Zaś, źe ich kanton Zug me wpuścił do sie­
bie, a zapewne i kanton Uri nie wpuści. Słychać 
z pewnośćią , iż obmyślony będzie pdwszóchny 
pod tym względem, środek, a przynaymniey de­
putowani na seym szwaycltski mnieyszych 
kantonów zjadą się do Zurych, dla naradzenia 
się w tey mierze ($ D. P.)

7 DODATEK.
1



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R  g4.
Wilno dnia 8 Sierpnia 1821 roku v. y.

S ъ w  E C Y A.
(e  G a ś ,  tparsz.) Sztokolr/і dnia  2 0  /z p c ń . W  

W ig i l i ią  w y j f iz d u  K r ó l a ,  n a d e s z ł a  t u  z  C hrystian ii 
w ia d o m o ś ć ,  i ż s e y m  ń o r w e g s k i  p r z y j ą ł  w n io s e k  M o ­
n a r c h y  w z g lę d e m  w y n a g r o d z e n ia  t a m e c z n e j  s z la c h *  
t y .C o  s i ę ’z a ś  t y c z e  d r o g ie g o  ż ą d a n ia ,a b y  u p o w a ż n io ­
n o  K r ó la  d ó  u t w o r z e n i a  n o w e g o  s t a n u  s z l a c h e c ­
k ie g o ,  s e y m  p r o s i ł  K r ó la *  a b y  n ie  r a c z y ł  c o f a ć  
U c h w a ły ,  a a p & d łc j  s t o s o w n i e  d o  k o n s t y t u c j i .

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a ;
(5  Guz. War&z.) O d e b r a n e  w  Londynie  l i s ­

t y  z ' Kingston  p o d  d . 4  c z e r w c a  d o n o s z ą ,  iz  j e n e ­
r a ł  Bolioar c i ą g n i e  n a  c ż e l e  1 З .7 0 0  p o w s t a ń c ó w  
h is z p a ń s k o - a m e r y k a ń s k ic h  k ii  Car dc cos. A d m ir a ł  
B r  żon jósfc \$М ага6аіЬог f l o t a  j e g o  s k ła d a  s i ę  z  3  
b r y g ó w  i  4  in n y c h , s t a t k ó w .

C a le  w o y s k o  p o w s t a ń c ó w  w y n o s i  6 4 ,0 0 0  g łó w  
a  j e n e r a ł  h is z p a ń s k u  hatorre  s z c z u p ł ą  m a  s i ł ę .

S ł y c h a ć ,  i i  L o r d  Ccchrane  i  j e n e r a ł  Sad Mar» 
lin  z d o b y l i  m ia s t o  L im a .

D n ia  1 6  c z e r w c a  o d e b r a n o  w  Baltim ore  w ia ­
d o m o ś ć  z  М еху  ,/rf i  p b  W s t a n ie  c o r a z  s i ę  b a r a / l e y  
r o z s z e r z a ,  i i  ż e  k u k a  p ó łk ó w  h is z p a ń s k ic h  p r z e ­
s z ło  n a  s t r o n ę  p o w s t a ń c ó w ^ -  k t ó r z y  w Santa-F e  
z d o b y l i  p r z e s z ł o  0 0 0 ,0 0 0  d o  H a r ó w .

Kurs wileński na assygnaty o d  dnia 2  
ierpnia.: rubel sreb rn y , 5 riible kopiejek 832* 
czerwony z ł o t y  . nowy rubli 11 kopiejek go, 
stary rubli 11 kopiejek 70, imperyał rubli З7, 
kop. 45.

L i t e r a t u r a .
S z a c o w n y  n a  i z  * r o № k >  P .  Tadeusz ВаЫшгущ 

znajomy у pięknego pióra w prozie i wierszu póU 
акіт^сіщЦ  zdaje się b.ydi zajęty pracą, nad uka­
zywaniem, ś^'drdawiańskieniu pokoleniu Ro^sysn* 
skarbów i salek literatury polskiej, a w nich sa­
mego nsródii c h la ły . Roku zestłego, we dwóch 
numerach Syna O yczyzny, pisma peryodyczuego, 
ігкуdawanego w Petersburgu prar $ P. Grecza, ogło­
s i  Ogólny ł'zut oka na l teraturę polską* od n a y - 
dawnieysżybh do naszych czasów. W  kret* 
łmn tym rysie kilku wieków oświecenia naro­
dowego, okazał równie oim eroą wiadomość li­
teratury powszechnej i rzeczy oyciystyoh, jak 
niewiehmi udzielony ta len t, umiejętnego zebra- 
nia i przybranego wystawienia rzeczy istotnych, 
w t r e ś c i a dok ładne ni wysłowieniu. W  kil­
ku potem r  umrrach te goi pisma, ogłaszał wiado­
mość o podfóży P. Józefa Sękowskiego  i wyjątki 
* listów jego, pisywanych ze wschodnich krairi 
do swego przyjaciela w Wilnie1, który m u , jako 
W znecznyni stopniu język arabski juz posiadające­
mu, myśl do tey podróży nastręczył, i troskliwie 
starał się, ńie tylko w przedsięwzięciu utwierdzić, 
ab  i ó zgromadzenie środkow do je j  uskutecz­
nienia, $ pożytkiem dla nauk i kraju. Niedawno 
donieśliśmy o wyyśc u w stolicy pisma P. te le -  
w rla ,  o  nciydawnieyszych dżiejopisach polskich ,  
które także jest przekładem P. Bułharyna. VV o. 
stafcnim, któryśmy otrzymali, numerze Syna O y- 
czyzny, ogłosił P. B ułharyn  wiadomość o przekła# 
dach Homara na różne jęsyki europejskie. Z ko- 
b i przychodząc do polskich, ponowił to, miłe po- 
Kkom, dotąd niezaprzeczone, postrzeżenie ucyo- 
**ІоЪ) ** wszystkich narodów Europy, nayda*

W Łńiey, p o d o b n o ,  z a c z ę l i  m i e ć  p i s a r i ć w  s t a r o ż y t ­
n i 0 ^  w  o y  c z y s t y m  s w y m  j ę z y k u ,  P o l a c y .  W i n ­
n y c h  p i s m a c h  r o s s y y s k ic h ,  o g ł a s z a ł  r ó ż n e  a r t y k n .  
iy t d o  l i t e r & t m y  i h i  s t o r y  i  p o l s k i e y  n a le ż ą c e j  
a le  t y c h  p o d  r ę k ą  n ie  m a j ą c , w y m i e n i ć  n i e  m o -  
żezM y.

Krzemieniec  1 lipca
D n ia ; 2 5 , c z e r w c a ,  r o k u  b ie ż ą c e g o ,  L ic e u m  Wc* 

łyńskte  r o z p o c z ę ł o  n a u k o w e  p u h l i ę z n e  p o p is y .  Z a ­
g r o d ę  z o s t a ł y  m o w ą  W .  Antoniego Jurkowskiego ,  
j a d o y  n a d w o r n e g o ,z a s t ę p c y  d y r e k t o r a  L ic e u m  i  p r e ­
f e k t a ;  w  k t ó r e j  o d d a ł  s p r a w ie d l iw o ś ć  p r z y k ł a d n e ­
m u  p h s t ę p o w a n iu  u c z n ió w ;  a  z d a n ie  o  k o r z y ś e f n c ! i  
o d n ie s io n y c h  z  n a u k ,  z o s t a w i ł  s a d o w i  z g r o m a d z o ­
n y c h  O b y w a t e l u  ty . Z a s c ż y c i ł  t o  z a g a j e n ie  i  p o ­
c z ą t e k  p o p is o w  J W .  C y w i l n y  w o ł y ń s k i  g u b e r n a ­
t o r  i k a iw a le r  o r d e r ó w  Giżycki. C ią g le  d n i c z t e ­
r y ,  z  r a n a  o d  g o d z in y  9  d o  12-, a  p S  p o łu d n iu  o d  
5  d o y m e y  >v s a l i  f i z y c z n e j  u c z n i o w i e  z d a w a l i  s p r a ­
w ę  z  n a u k i  r e l i g i j n e j ,  o b y c z a j o w e j ,  я  j ę z y k ó w ,  a  
u m i e j ę t n o ś c i  m a t e m a t y c z n y c h  i  f i z y c z n y c h ,  z  n a u ­
k i p r a w a ,  j e o g r a f i i ,  l i i s t o r y i ,  g r a  m m  s t y k i  p o w s z e ­
c h n e j  i  l i t e r a t u r y *  D n ia  2 9  o d b y w a ło  s i ę  z  r a n i  
p o s i e d z e n ie  p e d a g o g ic z n e ,  n a  k t ó t e m  OrdynUc J c n t 
u c ź e n ,  c z y t ą ł  r o z p r a w ę  o  p o ż y t k a c h  w y n ik a j ą c y c h  
z  p u b l ic z n e g o  w y c h o w a n i a ;  a  o  g o d z in ie  t r z e c i e  у  
p o p o łu d n i u ,  t o w a r z y s t w o  u c z n ió w  d o s k o n a l ą c y c h  
s i ę  w  ja s n e m  1 p b r z ą d n e m  p i s a n i u , p o  z a g a j e n iu  
p r e z e s a  Teodozego Sierocińskiego , c z y t a ł o  n a s t ę ­
p n e  p is m a :  1 F ryczyński M ichał  r o z b io r  d z i e ł  a -  
g r o n o m i c z n y c h  P .  Grud. 2 Krajewski W iktor  d a l ­
s z y  c ią g  o  s t a r o ż y t n y c h  d ż ie j o p is a c h .  3 Z ałozie-  
ęki Karol o  d u m a c h .  4  Spendowski Filip o s z k o ­
d l iw y m  w p ł y w i e  t o w a r z y s t w  n a  j e n i iL z  a u t o r ó w .
5 . Kowalski Franciszek  t r z y  s c e n y  z  k o r n e d y i  M o­
liera  Ł -a k o m c a . 6  Qrdyniec Jan, d y t y r a m b  o  m u ­
z y c e .  O  g o d z in ie  6  ć w i c z e n i a  g im n a s t y c z n e  u k o ń ­
c z y ł y  p o p is y .

D .  vk> c z e r w c a  o d p r a w i ło  s i ę  u r o c z y s t e ^ n a b o z m -  
ś t w o  z a d u s z ę  z a ł o ż y c i e l a  t e y  s z k o ł y  Tadeusza  C z a -  
ekiego. X .  k a z n o d z ie j a  l i c e a l n y  m i a ł  s t o s o w n e  d o  
t e g o  o b c h o d u  k a z a n ie .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  L ic e u m  W ołyńskie z  g r o n e m  
O b y w a t e l e  w  u d a ło  s i ę  d o  s a l i  t i z y c z n e y :  w z m i a n ­
k o w a n y  z a s t ę p c a  d y r e k t o r a  p r z e m ó w i ł  t o ,  c o  m u  
c z u ło ś ć  i  p r a w d a  d o  u s t  p o d a ła .  P o t e m  P .  Józef 
Raym und Jaroszewicz, m a g i s t e r  -r> ra w a  c y w i l n e g o  
i  n a u c z y c ie l ,  c z y t a ł  r o z p r a w ę  C \a n ie  cywilizacyi 
narodów Słowiańskich , sczególniey Ołowian na ziem i 
Polskiey osiadłych przed wprowadzeniem religii 
chrze ścijamkiey. N a k o n ie c  J W .  W i z y t a t o r  s z k ó ł  w  
g u b e r n i i  W ołynskiey i Podolskiey, C z ło n e k  h o n o r o ­
w y  C e s a r s k ie g o  U n i w e r s y t e t u  W ileńskiego ,  i  t o ­
w a r z y s t w a  k r ó l e w s k i e g o  W arszawskiego  p r z y j a c i ó ł  
ń a u k  , Jan Nepomucen W yleźyński  p o d n ió s ł  g ł o ś  
w y m o w n y  , o d d a ł  h o łd  z a s łu g o m  o b y w a t e l s k im  i 
u c z o n y m  z a ł o ż y c i e l a  t e y  s z k o ł y ,  k t ó r y  c z y n i ą c  c -  
f i a r ę  ź  w i d o k o w  o s o b i s t y c h  i  c i e r p i e ń  d la  d e b r a  
p o w s z e c h n e g o ,  s t a ł  s i ę  p r z e d m i o t e m  p o w s z e c h n e j  
c z c i  i u w ie lb i e n ia ,  u p e w n i ł  o b y w a t e l ó w  u  z n a k o ­
m i t y m  u c z n i ó w  p o s t ę p k u  w  n a u k a c h ,  g o r l i w e  t r u ­
d y  n a u c z y c ie l  ó  w  z a l e c i ł ,  i  r o z d a ł  u c z n io t n  m e d a ­
l e  i  ś w i a d e c t w ^  p o c h w a ln e j

O t r z y m a ł  w  k u r s i e  І І І ,  m e d a l  z ł o t y  M i e c z k o w ­
s k i  I g n a c y ,  a c c e s i t  S a d o w s k i  J ę d r z e j ,  B a s z c z y ń ­
s k i  K o n s t a n t y ,  M ie c z k o w s k i  B o m ic y a n ,  m e d a l  s r e ­
b r n y  S t r z e l e c k i  A n t o n i .  W  k u r s ie  I I ,  m e d a l  s r e ­
b r n y  K i s i e l  T e o d o r ,  P a s i u l e w i c z  X a w e r y i ,  a c ć e s -  
s i t  B ie r n a c k i  T e o f i l ,  G r o c h o l s k i  J ó z e f ,  T a r n o w s k i  
J a n . W  k u r s i e  I ,  m e d a l  s r e b r n y  C b a r c z e ń k o  B a ­
z y l i ,  O r a c z e w s k i  J a n . A c c e s s i t  Z a k l ik a  J a n ,  N i ­
w i ń s k i  M ic h a ł ,  D r z e w i c k i  K a r o l .  W  k la s s i e  I V ,  
m e d a l  s r e b r n y  B r e z a  A c h i l l e s .  A c c e s s i t  B r a t k o w ­
s k i  L u d w i k ,  O t r z y m a l i  p o c h w a ł ę  s c z e g ó l n i e y s z ą  
z a  p i ln o ś ć  w  n a u k a c h  i  d o b r e  p o s t ę p o w a n i e  : z  
k l a s ś y  З с і е у  C h o ń s k i  H e n r y k ,  K a s z u b s k i  M i k o ł a j .
Z  k la s s y  4 t.e y  G ł o w a c k i  M i k o ł a j ,  S z m i t t  J a n , T e y c h 1 
X a w e r y .  Z  k u r s u  f ? D o b r o w o l s k i  K a z i m i e t z ,  К о Ч



zicki H enryk, Oranowski Adam, Ożarowski Lu­
dwik. W it wieki Antoni. Z kursu Ц, Bałbasz^w- 
ski Jan, Ilkiewicz Michał, Iwanowski і'еііх , Ky- 
kaczewski Erązm. Z Kursu III Dawidowski Ka­
rol, Jełowicki FLryan. Krajewski W iktor. Z u- 
czniow szkoły )t orcetrów, Kossowski Marcin. Z ry­
sunków' f-guraych: Charczen ko Bazyli, Kaniewski 
Хаѵгегу, Niedzielski Paweł,• Pawłowski Filip. Sa­
wicki Gasper, Waśkowski Jakóh. VVojtiv. ódzki 
•'Wilhelm. Ź dozorców za ścisłe wypełmarue swo­

ich obowiązków : Alexandrowicz Michał, Dobro­
wolski Kaziruieaz młodszy, Fryczyński Michał, 
Lerkan Jan, Ożarowski W iktor, syn jenerała, tru ­
dniący się dozorem swego brata Ludwika ze scze- 
gólrą pochwała oddzielna ; Postołowski Kon ̂ .an­
ty , Serwatowski W ojciech. Smiechowski Jan, T er­
lecki Cypryan , Truszk owski Michał, Waśkowski 
Jakóh, ZóHkiewicz Alekaąder, Żukowski Bazyli, 
Ycrdeyen Barnard, Spendowski Filip, Mikulski Jó- 
zdi, Ordyniec Jan,

§f olnoDtukować F. N . Goldńśki C&ł. Kórh. C#ns —— w IVUnit wD rukatni Hedakcyi.
w

W  e z w  a ni e .
i. Na dniu 25 czerwca roku tera- 

źnieyśgego, w Miasteczku Onikśztaćłi w 
Powiecie Wiłkomirskim połoźonem, 
przypadkowy z nieostrożności jedney ży­
dówki zajęty pożar znisczył dwie trze­
cie części miasteczka, i do nay większe/ 
nędzy przyrwiódł 97 jego mieszkańców., 
którzy nietylko swoje własne domy z ca­
lem ekonomićznem zabudowaniem , ale 
nadto sprzęty, ruchomość i zapasy roz­
maitych produktowy a nadcwśzystko pir- 
tye skupionego lnu, siemienia i dalszych

śię suhskrybcyh W ręku dwóch W Wił- 
nie przebywających i zaufania godnych 
'osób, WJ. Xiędz'a Raczyńskiego, siiper- 
intendenta E w a n g e 1 i ćk o-R efo r m o w a n ego 
zgromadzenia, na placu zborovvym za, 
Trocką/ Bramą mieszkającego i JW. Rey- 
znera Sowietnika Kolleskiego i Kawa­
lera w domu JJWW. Umiastowskich 
sivoje pomieszkanie mającego: przez nich 
będą przyymowańe dobroczynne ofiary, 
a kto by z dalszych ofiarować raczył, ze­
chce w pieniądzach pod jednym z tych 
dwóch adresów jałmużnę swą pocztą prze-

handlowych artykułów dla niepomyślne/ 
zimy przeszłey nie wy wiezionych, a W 
nich cały swóy fundusz utracili. Nie- 
sczęściem po trzydniowe/ suszy w je­
dnym momencie zajęty, a gwałtowym 
szturmem rozszerzony ogień przez pói- 
torey godziny wszystko w perzynę obró­
cił, mało có z domu unieść dozwalając. 
,W tak nagłym przypadku ratunek był 
niepodobnym i nayusilnieysze starania 
mało pomogły; jedynie gorliwóśc W. 
Małańskiego rządcy przygraniczającego 
folwarku Pienian, który z kilkudziesiąt 
na robocie 'U siebie będącymi ludźmi o- 
raz znaczną ilością wozow naypierwszy 
do ratunku przybył, oraz czynnie i roz­
sądnie gaszeniem У er o wał, uchowała re­
sztę miasteczka od spalenia się. W po­
zostałych 48  domach niesczęśliwi pogo­
rzelcy znaleźli na teraźnieysKą letWią po­
rę przytułek, a hojność sąsiadujących o- 
bywatełi opatrzyła ich w żywność do 
tymczasowego utrzymania się; lecz, tak 
ogromney straty w pochlonionych ‘zabu­
dowaniach i całym tych mieszkańców 
majątku,j przez ogień pożartym przeszło 
4 4  tysiące rubli srebrnych oszacowanej,

słać; od pobiiźszych zaś z nay większą 
nićsczęiliwych wdzięcznością przyjętą bę­
dzie ofiara nawet w zbożu, które do skła­
du wspomnionego WJ. Xiędza Reczyń- 
skiego na zborowy plac dostaw ić można. 
Osoby przykładające się do tey składki 
znaydą najmilszą nagrodę w przyjemnćm 
uczuciu, pocieszenia biednych i w ich 
błogo sl awieństwle.

O rzetelności wyżey opisanego nie- 
sczęścia mieszkańców Miasteczka Onikszt 
poświadczając , takowe wezwanie jako 
administrujący Starostwem Oniksztyli­
skiem podpisuję. Bogusław Mikulićz h.

Prezes Ziemski W ił korniej'ski.

Wezwaąle właściciela pieniędzy.
1. Od L ite  w sko-G r odzicńskiego И sądu G nber- 

m alnego, na sk u tek  kom irum ikacyi Sydą G łów de- 
go Grodzieńskiego 1 D epartam en tu  ogładza sic, i% 
jeśliby się znalazł w łaściciel znalezionych pod da­
chem grodzieńskiego franciszkańskiego k laszto ru , 
,ńie w iadom o dó kogo neleżących, w ię c e j, 1000 rub li 
srebrem  pieniędzy, zachow anych te raz  w G rodK eń- 
skiey Izl ie powszechney o p iek i; ażeby się ja w ił 
z jasnenii o należności ty ch  p ieniędzy dowodam i, 
W przeciągu dziesięcioleŁnego te rm in u , do G rodzień­
skiego G łównego Sądu lgo D ep artam en tu , pod li­
t r  a tą  p raw a poszukiwania. D n ia  29 lipca  1821 
roku. S ek re ta rz  Siedlecki.

żaden prywatny nie jest w stanie nagro­
dzić , a prowineya nie ma ani kass ognio­
wych, ani takiego opiekuńczego towarzy­
stwa dobroczynności, jakiemu Miasto 
Wilno tyle ulgi i pomocy dla niesczę- 
śliwych winno. Z tego względu wzywa­
ją się wspaniałe i na nędzę bliźnich nieo­
bojętne osoby, tak tey wileńskiey jako 
i innych guberniy, aby raczyły przy­
łożyć się do wsparcia pogorzałych Onik­
szt у ńskich mieszkańców, z ostatniego mie­
nia dc największe/ nędzy niewinnie przy­
wiedzionych ; w jakowym celu otwiera

O s t r z e i f i n i e .
i IV  czasie kontraktów Wileńskich i. Jerskich 

roku 1816 w mieście W ilnie, JJPP. Kazimierz i 
Fćlicyanna Towgiuowis Chorąstwo, mieli sóhie 
wydany oblig blankietowy na papierze prostym od 
J W  Adama Hrabi Chreptowicza Kancler. W . X . L. 
i kawalei a,na summęyłotcm c. zł. 5 oo.z terminem od­
dania w r. 1817 czasu kontraktów Wileńskich nnaja 
1 dnia bez procentu, przy świadectwie dwóch pie- 
czętarzy И W . Kotwiczą i Przybyłou skicgo, jakowy 
wedle awizacyi. u> Kur. Lit. w dodatku N. 6 9  w Ol- 
kienikach w pcie Trockim w 1817 r.ju lii 20 d miał 
bydi między innemi papierami ze szkatułką u JP. 
Towgina ukradziony; jednakie pomimo takowe wy­
darzenie J W . Hr' Chreptowicz przez następne lata 
procent regularnie do 1820 r. opłacały a w tem 
czasie i sam kapitał dorąk obóyga JPP. Towginow



za wydaną przez nich prawną kwteiticyą w zupeł­
ności oddał i za lic zy ł ,  aby wszakże za rzeczonym  
pierwo skradzionym , a ju ż  dopiero ' wcałości zapłat 
conym i nic nie znaczącym obhgitm , z czasem przez 
kogokolwiek bądź nieczyniotió nary ustnego dopó- 
rninku i pretensyi,  ponieważ J fE . Hr. Chreptowicz 
nad wyrażone i opłacone czer. zł. 5 o o  nigdy wię- 
cey pieniędzy u JR P . Towginów niebrał i niepo- 
życza łf żadnego innego z niemi rozrachunku pie­
niężnego niem iał, naprZypudek oraz gdyby takowy 
blankietowy oblig (mogący hydż z czasem przez ko­
go zaciąg niony lub do akt jakich wprowadzony) w 
czyich rękach znalazł się, ja  niżey piszący się jako 
umocowany, czynię przed publicznością w imieniu 
3 JV. Hr. ChrepŁouicza ostrzeżenie1: jako za ty tri o -  
bligiem zaspokojonym ostatecznie i po świętowanym  
mc n iena leiy , takowy nikomu służyć nćemoże i ani 
JI4'. Chreptowicza, ani jego stikcessorów, do opłaty 

• żadne у к е  obowiązuje. Takoipe r strzeżenie do K u­
ry er a L it  podając podpisuję. W incenty Kotwicz 
plenipotent.

R o iu  1821 cńgusta  3 dnia takowe ostrzeżenie 
do gazety Kur. L it И  iLńskiego przyjąć dozwala się.

Antoni Ppmarpacki Sędzia Grodz, f f  ilcń.

■ Sady E xdya  i żorskie.
1 S a d  t a x a t o r s k o  -  e x c ly w iz o ł \ s ld  ,  o c z e w i s t y m  

^ d e k r e te m  S a d u  G ł o w i ł  e g o  c y w i l n e g o  W i t e b s k i e g o  
‘f,2 d e p a r t a m e n t u  w  r o k u  t e r a ź .  1821  m a j a  5 i  d n ia  

n a s t a ły  m g  d la  o d b y c ia  w i e c z y s t e y  t a X y  e x d y w i -  
z y i  d ó b r  I w a n o w a  z  i c h  a t t y n c h c y a m i  лѵ G u b e r n i i  
B ią ło r n s k o - A  V  i t e b s k i e y  p t c i c  N e  w e  1 s k in i  p o ło ż o ­
n y c h :  ja k o  t e z  i  w s z e lk i e g o  r u c h o m e g o 1 m a j ą t k u  
p o  z e s z ł y c h  J W  W .  J a n ie  g łó w n o  k o m e n d e r u j ą c y m  
o y c u ,  G r z e g o r z u  P o r u c z n ik u  G w a r d y i  s y ń i t  l i i *  
c h e  i s o n a c h ,  i  H e l e n i e  z  M ic h e l s o n ó w  B a r o n e s ie  
d e  K o z c u  c ó r c e  p o z o s t a ły c h ,  w  s p a d k u  J W .  G e ­
n e r a ł  B e n i n  a u t o w i  i  k a w a le r o w i  A l e x a n d r o w f  
L w o w u c z o w i  W o y n ó w e m u  do* t a ł y c h ,  sa  p r z e z  t e g o ż  
J W .  G e n e r a ł  L e n t n a n t a  W o y n o w a  d la  z a s p o k o j e ­
n ia  w s z y s t k i c h  r z e t e l n y c h  k r e d y t ó w  p o  M io h c łs o -  
n o w s k ic h  n a  w i e c z y s t ą  t a x ę  e x d y w i z y ą  o ś w ia d ­
c z e n ie m  w  r o k u  1 8 2 0  m e a  x b r a  9  d n ia ,  p r z e d  s ą ­
d e m  G ł ó w n y m  c y w i l n e g o  W i t e b s k i e g o  D e p a r t .  
u c z y n io n y m ,  o d d a n y c h ,  w y z n a c z o n y ,  w z u p e łn y m  
k o m p le c ie  id ą c e g o  r o k u  m c a  j u l i i  21 d n ia ,  d o t y c h -  
z e  d ó b r  I w a n o w a  p r z y b y w s z y ,  i  s ą d o w n i c t w o  s w o -  

V je r o z p o c z ą w s z y ,  w s z y s t k i e  p ie r w ia s tk o w a ć  c z y n ­
n o ś c i ,  t y m ż e  d e k r e t e m  J ie m is s in y m  z a k r e ś lo n e  
z a s k u t e c z n i ł ,  d o b r a  le ż ą c e  i ' w  n ic h  b ę d ą c ą  r u c h o -  

i m o ś ć  z  i n w e n t o w a w s z y  , w  a d m i n i s t r a c j ą  t e m u ż  
J  W .  G e n e r a ł o w i  W o y n o w e m u ,  z  л ѵ а г и п к а щ і o -  
p is a n e m i p r z y p ó r  u c z y ł ,  k o m o r n ik ó w  d o  w w m ia r u  

1 t y c h  d ó b r  o d  s t r o n  p o d a n y c h  a y j  z n a c z y ł,"  k o p ią  
s p r a y / w e d l e  z a k r e s u  u s t a w  k r a j o w y c h ,  a  p r ; ,y  
n i e y  k o m p o r t a c y ą  w s z e l k i c h  d o k u m e n t ó w ,  0Ы 1- 
g ó w ,  w e x l ó w , i  r ó ż n e g o  t y t u ł u  t r a n z a k t ó w .  s t a n  
in t e r e s ó w ,  i  p o z o s t a łą  m a s s ę  d ó b r  p o „ M ic h e ls o n o w -  
s k ic h  t a k  n a  i n s t a n c j ą  k r  ed y to ró w -' p r z e z  J W .  G e ­
n e r a ła  W o y n ó v v a  ja k  t e ż  n a w z a  je m  i  n a  i n s t a n c y ą  
J W .  G e n e r a ł a  W o y n o w a  p r z e z  w s z y s t k i c h  k r  e d y ­
torowi- i  p r e te n s o r ó w ' ,  t u d z i e ż  b y ł y c h  p o p ie  c z y  t e -  

j ló v /  i  o p ie k u n ó w  d o b r a m i i  in t e r e s s a r a i  z e s z ł y c h  
J W  W .  M ic h e l s o n ó w  i  B a r o n e s s y  d e  R o ż e n  z a j m u ­
j ą c y c h  s i c  u c z y n i o n y c h  z  t e m i ż  k r e d y t o r a m i  u -  
тпоіѵ , r a c h u n k ó w , i  s t a n o w i o n y c h  u k ła d ó w  p o d  
k a r a m i s p r  z e  c i  w  i e  ń s t  w a  o d  d n ia  i 5 m c a  s e p t e m -

* b r a  d o  d n ia  2 8  m c a  8 b r a  id ą c e g o  r o k u  w  k a n c e l -  
l a r y i  Z ie m .  P t u  N e w c l s k i e g o  d o p e łn i ć  s ię  p o w in n a  
z  o b o w ią z k ie m  p r z e d  s w o im  S ą d e m  p r z y  o s t /t t e -  
ó z n e y  r o z p r a w ie  z a p r z y s i ę ż e n ia  w i e r n o ś c i  o n e y  
z a d e t e r m in o w a ł ,  i  z ja z d  p o w t ó r n y  зл ѵ о іе іі sadoAV  
w  d n iu  3  9 b r a  t e r a z ,  r o k u  o z n a c z y ł ,  o  c z y m  A v szy -  
s t k im ,  a b y  p o A y s z e c h n o ś ć , i  w s z y s c y  t a k  d o  m a s s y

* d ó b r  p o  M ic h e l  s o n o  w s k ic h  m a j ą c y  s> voje  p r e t e n ­
s j e  i  d o p o m in k i ,  ja k ó  t e ż  i  c i  w s z y s c y  k t ó r z y  s ą  
o b o w ią z a n i  d o ) o d p o w ie d z i ,  i  u s p r a w ie d l iw ie n i a  śm  
t e j ż e  m a s s ie  <& br p o  M i c h e l s o h o w s k ic h  b ę d ą c  z a ­
w ia d o m ie n i  , b e z  ż a d n y c h  w y m ó w e k  p o d  u t r a t ą  
r z e c z y ,  c z y l i  s u b  a m is s io n c ,  a lb o  s a m i  n a  p o w t ó r -

, n y m  t e g o  S ą d u  z j e z d z ic  z  d o k u m e n t a m i ,  je d n i d la  
u d o w o d n ie n ia  s w o i c h  p r e t e n s y i ,  a  d r u d z y  d la  o d p o ­
w ie d z i  i  u s p r a w ie d l іаѵ i e n i a  s i ę  s t a w a l i ,-  a lb o  o d  

; s ie b ie  u p e łn o m o c n io n y c h  p le ń 1 ip o te n tó > y  p r z y s ł a l i ,

t u d z i e ż  a b y  p r z e z n a c z o n ą  w  t e r m in ie  z a m ic r .  
k o m p o r t a c y ą  dokum entÓ A Y , i  w s z e l k i c h  p a p ie ,  
i  t r a n z a k t ó w ,  o b h g ó w  , w e x l ó w , c z y n i o n y c h  
c h u n k ó w ,  z a w ie r a n y c h  и т о л ѵ  i  u k ła d ó w ,  t a k  w s z y ­
s c y  k r e d y t o r o w ie  i  p r e t e n s o r ó w i e , ja k o  t e ż  b y l i  
p o p i e c z y t e l e  i  o p ie k u n o w ie ,  a lb o  av przypadku i c h  
z  t e g o  ś w ia t a  z e j ś c i a  p o z o s t a l i  s u k c e s s o r o w  i e  d o ­
p e ł n i l i  , p r z e z  n i n i e j s z ą  aAvizacyą o s t r z e g a  i  z a ­
w ia d a m ia  r o k u  18 2 1  m c a  j u l i i  2 6  d n ia .  J ó z e f  
S z a w e r n o w s k i  S ę d z ia  Z ie m . W i ł .  r a d . s t a n u  i  k a ­
w a l e r  P r e z y d .  E x d y w i z o r .  D o m in i k  S m o la k  S ę ­
d z ia  Z ie m . p t u  P o ło c .  E x y w  i z o r .  J ó z e f  K o r s a k  
S ę d z ia  Z ie m . P t u  D r y z i e ń .  i  E x d y w riż o r .  M a c ie y  
R a h o z a  S ę d z ia  Z ie m . S u r a s k i  ExdyAV. L e p e ls k o h o  
u j e z d a  Z ie m s k i  su d ja  S ic lja w ra .

P o z e w .
W e d l e  U k a z u  J e g o  I M P E R A T O R S K I E Y  M o ­

ś c i  S a m o w ła d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .
1. P o z e w  e d y k t a ln y  z  i n s t a n c j i  U r o d ź .  I g n a ­

c e g o  W a ń k o w ic z a  b . v .  M a r s z a łk a  p tu  O s z tr u a ń s k ie -  
g o  d o  S ą d u  T a x a t o r s k o - E x d y  w  i z e r s k ie g o  (n a  s k u ­
t e k  z a p is a n e g o  1,820 r .  a p r y la  5 o  d n ia  o ś w ia d c z e ­
n ia  i  z a p a d łe g o  t e g o ż  r o k u  B b r ą  1 6  w  S ą d z ie  G ł ó ­
w n y m  L i t e w s k i m  r e m is s y in e g o  d e k r e t u ,  m e  m n i e y  
n a s t a ł e g o  w  d n iu  6  x h r a  p ie r w s z o  z j a z d o w e g o  w y ­
r o k u )  w  m a j ę t n o ś c i  O lg m ia n a c h  w  p c ie  w i l e ń s k im  
l e ż ą c e y ,  r o k u  id c ą e g o  1 8 2 1  7 8 г а  i  d n ia  n a  r o z p o ­
z n a n ie  o c z e w i s t e  z e b r a ć  s i ę  m a j ą c e g o  w y n o s i  s i ę  
p o  u r o d z o n y c h  X .  B e n e d y k t a  G i c r y n g a  p r z e o r a  i 
c a ł e  z g r o m a d z e n ie  X X .  B o n i f r a t r ó w  m i ń s k ic h  o d  
r o k u  1 7 9 6  z ł .  1 З .6 6 6  g r .  2 0  m a s s u j ą c y c h ,  p o  X .  
M o g ie ln ic k ie g o  g w a r d y a u a  h o ls z a ń s k ie g o  o d  i 8 o 5  
r o k u  z ł .  З .0 0 0  n a l i c z a j ą c e g o ,  p o  S z c z y t ó w i c z a  w ł o ­
ś c ia n in a  P o w  id a o k ie g o  w  r o k u  1 8 0 6  z ł .  1 ,2 0 0  p o ­
ż y c z a j ą c e g o ,  p o  I z a b e l l ę  z  Ż ó łk o w s k ic h  W a ń k o ­
w i c z o w i  M a r s z a łk o w a  O s z m ia ń .  z  d o k u m e n t u  r e ­
f o r m  асу у n e g o  1 8 0 6  n,a O lg im a n a c h  o p a r t e g o ,  z  
p r a w a  z a s t a w n e g o  K a m ie ń s k i e g o  1 8 0 9  n a s t a ł e g o ,  
z  w y p r z e d a n ia  P o w id a k ,  z  d z i e r ż a w y  S u f r a g a m i  
w i l e ń s k i e j  i  z  d a l s z y c h  s t o s u n k n w  d e k r e t a m i  p o -  
s c z e g ó l n io n y c h  z ł .  5 1 8 ,0 0 0  m a j ą c ą ,-p o  K a j e t a n a  N i e -  
w ia r o w i e z a  s o w ie t n ik a  o d  r o k u  1 8 0 9  z ł .  1 6 ,0 0 0  k r e ­
d y t u j ą c e g o  , p o  P a n n ę  s t a r s z ą  J a n k o w s k ą  i  c a ł e  
z g r o m a d z e n ie  W  W ,  M a r j a w i t e k  W ile ń s k ic h  z  r .  
1 8 1 0  d o  1 2 ,0 0 0  ż ł .  p o s z u k u j ą c y c h ,  p o  F e h c y a n n ę  
W  o je w 'ó d z k ą  sz k r a b e ł .  o d  1 8 1 1  i  1 8 1 3 b l i z k o  7 ,0 0 0  
z ł .  p r e t e n d u j ą c ą ,  p o  W i c e  G u b e r n a t o r a  i k a w a le r a  
P i o t r a  Д о г п а  z  g ł o w y  B r y ć t e g o  p r e t e n s j ą  w s k r z e ­
s z a j ą c e g o ,  p o  X .  L e n c z e w s k i e g o  z  r o k u  i 8 i 4  z ł .  
1 .9 0 0  r a c h u j ą c e g o  , p o  R ó ż ę  z  Z a w a d z k ic h  S t e ­
c k ie  w i e ż o w ą  o d  1 8 1 4  z ł  6 .6 6 6  g r .  2 0  d o m a g a j ą ­
c e j  s i ę ,  p o  A n t o n ie g o  C h o n d z y m k ie g o  s t r a p c z e g o  
g u b e r .  w i l e ń .  o d  1 8 1 5  z ł .  1 ,0 0 0  s z u k a j ą c e g o ,  p o  
X .  M ic h a ła  K u s z e w m z a  z , 1 8 1 0  r o k u  z ł .  3 ,0 0 0  k ł a ­
d ą c e g o ,  p o  K  <vola k a p it a n a  w o y s k  l l o s s y y s k i c h ,  
F e l i c j a n a  R c4 e  La O s z m ia ń .  b r a c i  Z a w a d z k i c h  o d  
i 8 i 4  r o k u  z ł  d .0 0 0  d o p o m in a j ą c y c h  s i ę ,  p o  K a r o ­
l i n ę  D o b r o w o l s k ą  z  1 8 1 5 r o k u  n a  i , g 4 6  ż ł .  p r e t e n ­
s j ą  ś c i e lą c ą ,  p o  F e l i c j a n a  H o l u  b a  p o d s t ę p n ie  
1 8 1 6  z a  u s p o s o b io n e  r a c h u n k i  e k o n o m i c z n e  k a r t ę  
b io r ą c e g o  i  n a s t ę p n ie  z  l i c h w ia r s k ie j !  p r o c e n t ó w  
m a s s ę  6 ,0 0 0  z ł .  c lu b e l t u j ą c e g c ,  p o  X X .  K a n o m j t ó w  
R e g u la r n y c h  m i a n o w i c i e  K a r o la  K s z t a ł t a  p r a ła t a  
z  1 8 1 6  r  d o  1 5 ,0 0 0  ż ł .  r a c h u j ą c e g o ,  p o  W i n c e n ­
t e g o  B is z e w rs k i e g o  o d  1 8 1 7  r .  h a  4 ,0 0 0  z ł .  l i c z ą ­
c e g o ,  p o  J o a c h im a  i  sa r n ę  Ł o d z i ó w  ę d  t e g o ż  1 8 1 7  
r .  2 ,5 oo z ł .  s z u k a j ą c y c h ,  p o  G i n t o w t o w  o d  2 .0 0 0  z ł .  
p r e t e n s o r ó w  , p o  J ó z e f a  o y c a ,  A p o l l i n a r e g o  s y n a  
W a ń k o w i c z ó w  M a r s z a ł .  m iń s k ic h  z  1 8 1 8  r . i 2 ,5 o o  
z ł .  p r z y n o s z ą c y c h ,  p o  Х і е с і а  G i e d r o y c ia  p r a ła t a  
w i l e ń s k i e j  K a t e d r y  o d  1 8 1 8  r .  z ł .  1 3 ,3 3 3  g r .  i b  
n a l i c z a j ą c e g o ,  p o  G  W ę d z i e g o l s k i e g o  p o r u c z .
7. 1 8 1 8  "roku p r z e z  n a d p r a w n e  p r o c e n t a  10  0 0 0  
ż ł .  s z u k c j ą c e g o ,  p o  A n t o n i e g o  i  s a m ą  R a d w a ń s k i c h  
1 8 1 8  r . z ł .  4.000 k r e d y t u i ą c y c l i ,  p o  A d a m a  W oy- 
n u s z a  o d  1 8 1 8  r .  z ł .  1 ,0 0 0 ,  p o  M ic h a ła  H a r k i e w i -  
c z a  R e g e n t a  w i l e ń .  z  1 8 1 8  r . z ł .  5 3 5  s z u k a j ą c y c h ,  
p o  B e n e d y k t a  B r z o s k ę  z  1 8 1 6  r .  z ł .  2 ,0 0 0  1 p o  L u ­
d w ik a  P o lk o w s k ie g o  k o m o r .  u p i t .  o d  t e g o ż  1 8 1 9  
r .  z ł .  1 0 ,0 0 0  m a s s u j ą c y c h ,  o r a z  p o  A n t o n i e g o  Z a ­
b ł o c k i e g o  R e g e n t a  d o p o m in a j ą c e g o  s i ę  z ł .  4 o o , t a k ­
ż e  p o  D a w i d a  Z a w a d z k i e g o  b . S ę d z ie g o  Z ie m .  O -  
s z m ia ń .  z  1 8 1 9  z ł .  6 ,0 0 0  p o s z u k u j ą c e g o ,  j p o  B e -

M



t ' а Mуitybornego b. Marszałka Zawileysklego
z i8jc£ г. zł. 466 gr. 20 liczącego, w reście po 
XX. garnie litów ze stopnia Sławińskiego acz me­
l a s o m  .e zł. 4.ooo próbujących, i po W incente­
go Jankowskiego, po Derewińskim porucz. z 1820 
r .  zł. 1,700 karbującego, a mianowicie oto: żeby 
wymienieni kredytorowie i pretensorowie mając 
zyskać w Exdywizyi rekognicyą ręcznych datkowi, 
złożyli czyste dowody, dowiedli waluty kart, przy­
stąpili* do należytego rachunku i przysięgą swóy 
do p om inek stwierdzili. Po Urodź, zaś Tomasza 
W iłeyki Prezyd. Ziem. Wileń. Jakuba Towiań- 
skiego Pisarza, Jana Giedroycia kapitana woysk 
Pohk. pod rokiem i 8i 5 od Starozakonnego Judela 
Neftelowicza Gruszki dowiedzionego facyendarza 
sł. polsk. 20,000 wlewkami nabywających, tudzież 
po Antoniego Sędziego Gran. Os zmian. Michała 
brata i dalsze rodzeństwo Rewkowskich w po­
życzce summy Xięcza Giedroycia swych nazwisk 
udzielających, w kolei po różnych subseliach żałil- 
jąeego Wańkowicza wespół z transTnzyyiiemi wła­
ścicielami prześladujących, a do ostatecznego u- 
sprawićdliwiema się 1 odpowiedzi przypozywają- 
cych się. Naostatek po Uroda. Gaspra Czyża Mar­
szałka guber. wileń. od 1 8 0 7  kapitału rubli sr. 
3.85 do massy wespół 7, procentami zawiniającego, 
po Onufrego Eytmiua Sędz. Grodz Trock. od 18 1 2  
za dekretem oczewistym Grodź. Wileń. z procen­
tam i Nło 10,000 zł. żałującemu dłużnego, jako 
też po Deroszkę Regen-, Justyna Zabłockiego, Sta­
nisława KrassoWickiego, Stanisława Sołtana, Ada­
mowicza "forszjmeystra Zawiieyskiego, X. Edwar-

Wiadomości do Gażet Kuryera Lit. podałem i 6 
sprawie dochodzić m ającej zawiadomiłem.

Ignacj* Spigliństi Woźny Ptu Ó-zmian.
1 akowy pozew może bydź do Gazety Kuryera 

Lit. pomieszczonym zaświadczam. Roku 1821 sier­
pnia o dnia. Pisarz Grodu jZawdley. Kazimierz

Grochowski.

O b w i e s z c z e n i e *
1 Juryzdykcya tymczasowa przy Sądzie Głównym 

■Litewsko- - Wileńskim 2go Departamentu na skutek 
Ukazu Rządzącego Seiiatu reku 1820 xbr.a i o dnia 
wyszłego , za rozporządzeniem JPVJ Litewskiego 
Wileńskiego Wojennego Gubernatora i kawalerii 
na rozpatrzenie wszelkich spraw (prócz potocz- 
fiych)^ z przeszłego trigtnium w Sądzie Głównym 
Wileńskim^ 2go Departamentu od d. г go ju tu  181З 
r. po dzień 1 jutii lerazn. r. w nierózsądteniu Уро- 
zo stały rh, ustanowiona w dniu yg przeszłego тиса 
juh i otworzoną zostawszy3 postanowiła zająć się 
przyjęciem dzieł i regestrów z Sądu ,Gł. 2go De- 
partattieątu, a dG wołania i sądzenia spraw, od dnia 
ign ttbra Urazu, r. przystąpić; 1 o tern . Urany in- 
teressow&ne przez gazetę Kur. Lit. trzykrotnie za ­
wiadomić. H. 1821 augusta 5 dnia, Józef Biegań* 
SfU asse&or óąchi Gł. ЫапіЛащ Bodbipieta Tiegeut.

------- _  X, - łA-, V J  V7 Ul 4* Lb V» l i t  J  O ^

da Łabanow^kiego przeora i całe zgromadzenie 
XX. Karmelitów słobudzkich, żyda Jem Jewnowi- 
cza, mieszczan. Osżmiańskiego więcey 1,000 rubli 
sr. z mas sy kredytującego 1 nie wolnie z dopełnie­
nia satysfakcji wyłamującego się, po Ewę Czaj­
kowską Kotm. z roku i8i 1 zł. kilkaset za rekrut- 
czyznę zawiniającą, po Marcina Kundzicza Sędż. 
Gran. 'Viłeń. za wyprowadzenie W awrzyńca 8zy- 
manotyicza v. Jedlińskiego z całą sieriiienistością 
odpowieaźi uległego, po tib żałowanych Rafała Po­
pławskiego b. Chcrąż. Oszmiań. I Kazimierza Omu- 
chuwskićgo b. Podkomorzego Oszmiań. za zbie­
głych Annę Kopaczewską, Kazimierza Jaroszewi­
cza, Mateusza v. Andrzeja W ołćzla, Wincentego

O s t r z e ż e n i e ;
1 Starozakonny Szmuyło Szczućzyński Т окШ . 

oraz córka j  ego Hi nad obwie sezamy powszechnie ze 
wexel w dacie 1821 roku juó.i 8 dnia wydany nd 
ukazicielą, a dopiorą w j ęku Starozdkęnhef > Le y- 
by Rolnickjego naydujący się przez nas bhayyapod- 
PlsuW j ze Pilnego waloru mieć піетоЩсу czem wraz 
5 пщ еуы ут  rozpoczętym zostanie 1 proces w óń- 
dzie przyzwoitym) Szanowną publiczność zĄwiada- 
miając, zastrzegani)', gdyby nikt naymnu-yszey t- 
losci pieniędzy na ony niedawni. /K l gusta 5 d. 
1021 roku. Szmuyłą Szcxuczyński, '1 dkarz.

Hi nd a Szrnii у I. ''iczowna.

łvomara 1 i  oma sza Mik lisa z siemicriistościa pod 
1 rabami niewolnic przetrzymywanych do odpo­
wie <zi pociągających się 3 po Michela Szmuyło- 
wicza vzapora od wiziney satysfaknyi unikająceoo 
w roście po wszystkich kredytorów i dębi torów 
jakakolwiek związki z funduszem żałującego 
V ankowicza mających^ niemmey do oczewistey 
rozprawmy exportuje się pozew w następnych pro- 
sbarh imo zebranie cgólney massy funduszu zie- 
rnn go 1 summowmego na jaki przedmiot, przysą- 

•ł),a n;ł ^nośćiow, na Czyżu. Adamowiczu, Do- 
rp .scł’, ^wnowiczu, Justynie Zabłockim. Krasso- 

b oTatne, Eytmime, XX. Karmel' t» h sło- 
^odtA i h 1 dalszych żałł. debitorach, sdo „robie- 
ma scisłey kalkbłaęyi i przynoszących się sumrn 
cotrąc-m a zaliczonych kapitałów i procentów, 
z .-bk czem ulemą fałszywych kart, dopominkow', na­
mnożonych w skazo w i dekretów niestannych lub 
ĉ-z vvyprokurowanych obligow, rozciągnienia na 

ruestawających w iecznej ąmissyi,.. 3tio w' iokaoyi 
pnoritatem  uznając, taxę wieczystą zachowania. 
±to Niewolme wyłudzonych wlewków przy uka- 
“  ^daNoftelow-zczabimszki p o k a s o L n i , l t d
« M w ia ? » Vn h  a k t 0 T . w y e x p e d y o w a m ' a t r  n a o s t a t e k  
u ł a t w i a j ą c  p r z e p i s y  r e m i s s ą  z a k r e ś lo n e  r e s t u j ą c y
™  Z ZaUmU zostaTrieMa, niemmey tego decTd^ 

co P " ?  p raw ie  wyjaśniony^będzie z w0L  
ilością poprawienia sią na tey żałobie.

Roku 1821 Julii 28 dnia. Woźhy świader* iż

k im  PPow szvftybkta,nT  tnpią Zg°dna- z S i r -krera po wszystkie osoby tym pozwem zajęte dla

W  jkęgarni X X .P i ;  arów na ulicy dc mini кай- 
t % U d u m a  Z o ł M l ‘S°> 4naS!iPne dzieła

w J aLiÓ a kK °  Fasiek (Psc*ot]-zw form aciey Pana Walentego Kąchego anno 1.612 ш Komanae u mnie 
Jana Oztroroga Wojewody Poznań, spisana. W  Z a -  
mosciu roku 1Ш  drukował Marcin Łęski tr po gra f 
aJ aJ f y u ćam orshey. Patrzycie p rze d ru k o J a ff& J  
w Wilnie, la21 Z dwoma rycindrni. Cena kop bo sr.

■ Sormatyzifij homedya w b:iu akiach, napisana
" ; л г  ^  -  k i 4

W iaiomoió o sposobie leczenia wścieklizny po- 
a- jasno  widzenia magnetycznego. Ogłosił 

Ł Ł .  Lachrncii doktor filozofii kadisr lunkierJegó 
Cesarskiej Mości, członek kommissyi L d z iw il ło t-  
skiey 1 rożnych towarzystw naukowych. Hiir.o dru­
kiem Jozefa Zawadzkiego ■lypografa Imperator- 
skiego uniwersytetu 1821. Z  u ty  duje sic d o s fr ze -  
dama w ocięgarni uniwe, yteckiey i pij ar L y  i J k L  
tarze gazety Kuryera Litewskiego Cena gr ,5

уЪ. W  kantorze Gazety Kuryera Litewskiego 
znayduje się dla przede,da exemplarz dzieła rod 
N M U g t r  l0 ]^ # H erbar* Polski, PL z

ą П za granicę.
J Do królestwa pruskiego ślachcić еиЬегпіІ 

m h n sk ley  W incenty Kuczyński z s łu ż ^ r n  Z  
n e m Milewskim na miesięcy i o.

Ъ N a  powrot do królestwa pruskiego miesz­
kaniec miasta Królewca Adolf Markusów*

W y s . T h er. l ie a u .
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